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TOWARZYSTWO FRANCUSKIE

„ZIELIŃSKI, PARSY et Cie"
Paryż 36, Auemie Hohe,

założyło w Warszawie od dnia 15 października r. b. filję przy

ulicy Marszałkowskiej Nr. 136, m. 4.
Telefony KsN: 228-20 i 61-62.

Przygotowuje bezpłatnie: projekty, studja, kosztorysy. =

BUDUJE WSZELKIEGO RODZAJU PIECE F A B R Y C Z N E .
Gazownie.

Piece martenowskie.

Piece do walcowni.

Piece tyglowe dla stali

specjalnych.

Piece dla drobnych metali.

Piece dla ceramiki.

Piece dla szklarni.

Piece dla przemysłu chemiczn.

Piece elektryczne i t. d.

GENERATOR! AUTOMATYCZNE P A R S Y (patent. S. G. D. G ).
_y,; ',• Liczne referencje we Francji, Belgii, Włoszech i t. d.
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POSZUKUJE SIĘ
kandydata ua stanowisko

ASYSTENTA.ZARZ4DZAJ4CEG0
elektrownią tramwajową w Warszawie.

Wymagane wykształcenie techniczne i samodzielna
praktyka elektrotechniczna. Oferty z curriculum
vitae i odpisami świadectw należy nadsyłać do biura
Dyrekcji Tramwajów Miejskich w Warsza-

. wie (Wola — ulica Nowomłynarska).
485

1 3? O S I:

INŻYNIER lub TECHNIK-MAJSTER
oraz robotnicy specjaliści, do wyrobu skórzanych
pasów transmisyjnych — wynagrodzenie dobre,

a przyszłość zapewniona.

INŻYNIER lub TECHNIK-MAJSTER
specjaliści na wyroby (sztancowane, tłoczone z me-
talu, okucia, zamki do kufrów, toreb i t. p.) i po-
lerowane. Tylko pierwszorzędne siły, zechcą nad-
syłać wyczerpujące oferty imienne z podaniem

warunków.
DLA DYREKTORA K., WARSZAWA, UL. WIEJSKA 15 NI. 19.
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FABRYKA MASZYN, NARZĘDZI WIERTNICZYCH i ODLEWARNIA

GALICYJSKIEGO KARPACKIEGO NAFTOWEGO TOW. AKCYJNEGO
(dawniej BERGHEIM & MAC GARVEY) w Gliniku Marjampolskim koło Gorlic.

PRZEDSTAWICIELSTWO w WARSZAWIE, BIELAŃSKA 25, TEL 282-04.
Wszelkiego rodzaju urządzenia I narzędzia dla głębokiego wiercenia, żórawie przenośne dla wierceń próbnych, maszyny
wiertnicze, parowe wyciągi (hasple), żórawie pompowe, pompy systemu Worthingtona, pompy szybowe, przewoźne

żórawie elektryczne i parowe.
Przystosowanie palenisk i całkowite urządzenia do płynnego paliwa.

Wszelkiego rodzaju odlewy żelazne do 4000 kg. i mosiężne. Specjainość: Żórawie polsko-kanadyjskle dla wierceń do 2000 mt.
S z c z e g ó ł o w e o f e r t y :qa k a ż d e żą,dar)ie.



Stowarzyszenie Techników w Warszawie.

W Piątek dn. 5 go listopada r. b., o godz. 8 wieczorem
odbędzie się Walne Zebranie (w drugim terminie) prawomoc-
ne bez względu na liczbę obecnych członków.

PORZĄDEK OBRAD:

1. Wybory przewodniczącego.

2. Odczytanie protokółu Walnego Zebrania z dn. 25
czerwca b. r.

3. Wniosek Rady w sprawie zaciągnięcia pożyczki
pod zabezpieczenie bypoteczne, na nieruchomości.

4. Komunikaty Rady.

5. Balotowanie nowych kandydatów na członków
Stowarzyszenia.

6. Wnioski członków do rozpatrzenia przez Radę
i ewentualnego wniesienia na Zebranie następne.

Koło Mechaników.

We Wtorek dnia 9 Listopada o godzinie 8-ej w. odbę-
dzie się w wielkiej sali Stowarzyszenia Techników pierwsze
powakacyjne zebranie Koła z następującym porządkiem obrad:

1. Odczytanie protokułu z zebrania poprzedniego.

2. Sprawy bieżące.

B. Odczyt prof. W. Suchowiaha p. t. „Nowoczesne

urządzenia portowe dla-przeładowywania ciężarów, zwłaszcza
ciał sypkich" (z przezroczami).

4. Wolne wnioski członków.
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PRZEGLĄD TECHNICZNY
TYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TECHNIKI I PRZEMYSŁU.

TREŚó: Jarry W. Przemysł garbarski w Polsce (o, &.) — Tarczyński K. Piec martenowski, czy piec elektryczny, jako aparat do fabrykacji
stali średnich i wyższych gatunków.—Związki i Stowarzyszenia techniczne.

PRZEMYSŁ GARBARSKI W POLSCE.
Odczyt inż. W. Jarry w Stowarzyszeniu Techników w Warszawie

d. 4 października 1919 I.

(Ciąg dalszy do str. 202 w .Nś 42 r. b.)

Garbarstwo.
Samo garbarstwo przedstawia u nas we wszystkich

trzech dzielnicach różny charakter. W byłej Kongresówce,
która miała do tego najlepsze warunki, rozwinął się znacz-
nie przemysł garbarski i to głównie przemysł garbarski
fabryczny, który nietylko zaspokajał potrzeby miejscowe
w pewnych gatunkach skór, lecz opierał swój rozwój i pro-
dukcję w wielkiej części na eksporcie do Rosji. Obok prze-
mysłu garbarskiego fabrycznego istniał w Kongresówce tak-
że dość silnie rozwinięty przemysł garbarski rękodzielniczy,
który również, korzystając z łatwości egzystencji, utrzymał
się przy życiu.

W zaborze niemieckim przemysł garbarski rękodziel-
niczy zniknął niemal zupełnie, a ponieważ Poznańskie nie
miało tak dobrych warunków zbytu jak była Kongresówka,
przemysł ten był znacznie mniej rozwinięty i ograniczył się
w samym Poznańskiem do 2-ch większych fabryk garbar-
skich, t. j . w Gnieźnie i Bydgoszczy.

W Galicji przemysł fabryczny garbarski z powodu
wielkiej konkurencji przemysłu austrjackiego i czeskiego
nie mógł się rozwinąć, utrzymał się natomiast stosunkowo
w dość znacznej mierze przemysł rękodzielniczy garbarski,
któryjednakże nie pokrywał nawet zapotrzebowania ryn-
ku wewnętrznego.

•Przypatrzmy się obecnie produkcji garbarń w po-
jedynczych dzielnicach Polski.

W Kongresówce istniało w czerwcu 1919 r. legalnych
garbarń, t. j . takich, które otrzymują przydział skór suro-
wych od rządu, 160. Z tych 160 garbarń, 95 wyrabiało wy-
łącznie cielęcą, 6 cielęcą i końską, 6 wyłącznie końskie skó-
ry, 4 końskie i podeszwowe.

Liczba skór surowych urzędownie do przeróbki w tym
miesiącu przydzielonych wynosiła:

a) skór bydlęcych . . . . . . . . 45430
b) cielęcych i bukacich 27 550
c) końskich 4 990
Gdyby każdego miesiąca był przydział, jak wyżej, pro-

dukcja 160 garbarń roczna obecnie wynosiłaby:
a) skór bydlęcych . . . około 550 000 sztuk
b) cielęcych i bukacich. . „ 360 000 „
c) końskich , 75000 „
Faktycznie w innych miesiącach, z powodu braku su-

rowca, rząd redukował przydział tak, że legalną przeróbkę
skór można przyjąć obecnie rocznie na:

a) skór bydlęcych około 400 000
b) cielęcych i „ 200 000

• c) końskich „ 50 000
• Odpowiada to produkcji gotowego towaru:
a) skór podeszwowych i juchtów . 3 500 000 7<#
b) cielęcych (chromów) 1500 000 stóp
c) końskich . . . . . . . . . 50 000 sztuk
Przypuszczać należy, że mniej więcej drugie tyle wy-

twarza się w garbarstwie pokątnem i w szmuglu,

Przed wojną przemysł garbarski w Królestwie przed-
stawiał się, jak poniżej:

Według urzędowej statystyki w r. 1910, istniało 202
garbarń, z liczbą robotników 5280, o wartości produkcji
przedwojennej 68 960 000 fr., z czego za 53 000 000 fr. wywo-
żono do Rosji.

Przemysł garbarski wykazywał skłonność do koncen-
tracji, liczba przedsiębiorstw z roku na rok się zmniejszała,
produkcja zaś zwiększała się. Według statystyki istniało
garbarń:

WE. 1880 . 5 1 9
„ 1886 389
„ 1892 . 2 0 4
„ 1893 177
„ 1897 213
„ 1910 . . 202

Przemysł garbarski Królestwa przed wojną oparty był
głównie o rynki zbytu w Rosji i dostarczał tamże bardzo
znaczne ilości skór podeszwowych. Wyrób skór cienkich
był rozwinięty w Królestwie niedostatecznie a przyczyna te-
go między innymi leżała i w tem, że cło na skóry podeszwo-
we było ustanowione stosunkowo wysokie, a na skóry
wierzchnie bardzo nizkie, tak, że polityka cłowa rosyjska
umożliwiała wyrób skór podeszwowych, a nie chroniła dość
należycie produkcji skór wierzchnich cienkich. Głównymi
ośrodkami przemysłu garbarskiego w dawnej Kongresówce
jest Warszawa i Radom.

Przy obecnym legalnym przydziale i zmniejszonej pro-
dukcji przypada:

na Warszawę na Radom
a) w przeróbce skór podeszw.

i juchtów około 27& 26$ całej prod.
b) w przeróbce skór cielęcycych „ 55$ 214 „ „
c) „ „ „ końskich . „ 63$ 4% „ „
d) „ „ ogólnej wszyskich

skór przelicz, na jednostki „ 30$ 24,3$ „ „
Ze 160 garbarń legalnie czynnych, do garbarń fabrycz-

nych zaliczyć można w przybliżeniu:
39 garb. (24,4$) o prod. mieś. 30 330 (64,5$) szt. skór

bydl., 17 650 (65'ii) ciel, 3050 (60°») końskich.
Do garbarń typu rękodzielniczego:
121 (75,6%) garb. o prod. mieś. 15100 (35,5%) szt. skór

bydl., 9900 (35%> ciel, 1940 (40$) końskich.
Razem 160 garb. o prod. mieś. 45430 szt. skór bydl.,

27550 ciel, 4990 końskich.
Pod względem wyznaniowym *na przemysł fabryczny

przypada: *
katolickich 24 (61,51) o prod. mieś. 21090 (70,?') szt.

skór bydl., 17 650 (100$) ciel., 2850 (18,5$) leońsk.;
żydowskich 15 (38,5$) o prod. mieś. 9240 (31$) szt.

skór bydl., 200 (8,5$) końskich,
' Razem 89 garb. o prod. mieś. '30330 szt. skór bydl.,

17 650 ciel.. 3050 końskich.

Na przemysł rękodzielniczy:
katolickich 37 (30,5$) o prod. mieś. 3695 (2ó%) szt. skór

bydl., 4675 (±6%) ciel., 1320 (68$) końskich;
żydowskich 84 (69,5°̂ ) o prod. mieś. 11405 (15%) szt.

skór bydl., 5225 (54%) ciel., 620 (32%) końskich;
Razem 121 garb. o prod. mieś. 15100 szt. skór bydL,

9900 cielęcych, 1940 końskich.
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Wszystkie garbarnie w Kongresówce pod względem
wyznaniowym dzielą się jak poniżej:

katolickich 61 (32%) o prod. mieś. 24785 (54,51) szt. sk.
bydl., 22 325 (81%) ciel., 4170 (59%) końskich;

żydowskich 99 (68$) o prod. mieś. 20 645 (43,5%) szt. sk.
bydl., 5225 (19$) ciel., 820 (41%) końskich.

Razem 160 garbarń o prod. mieś. 45 430 szt. skór byld.,
27 550 cielęcych, 4900 końskich.

(0. cl, n.)

PIEC MARTENOWSKI, CZY PIEC ELEKTRYCZNY,
joko aparat do fabrykacji stali średnich i wyższych gatunków.

Podał Karol Turczyński, inż,-metal.

Piece elektryczne do fabrykacji stali już przed wojną
budowano o tak wielkiej pojemności w Ameryce, że stal
w nich produkowana nie była wiele droższą od stali marte-
nowskiej — gatunek zaś stali przewyższał we wszystkich
względach gatunek stali martenowskiej.

Najlepszym dowodem żywotności pieca elektrycznego
do fabrykacji stali, jest stały wzrost liczby tych pieców za-

»równo w Ameryce jak w Europie, przyczem budowano je
nietylko tam, gdzie energja elektryczna była tania (wodo-
spady, gaz ziemny, gaz wielkopiecowy), lecz i tam, gdzie
prąd musiano otrzymywać z węgla.

Stal elektrycznie wyprodukowaną zaczęto już puszczać
na rynek do tak masowej fabrykacji, jak fabrykacja szyn,

; przyezem nieznaczną przewyżkę ceny okupowała znakomi-
* cie większa wytrzymałość stali i wogóle jej lepszy gatunek.

W Polsce mieliśmy jeden tylko piec elektryczny do
stali - w fabryce Sosnowieckiej Huldschinsky'ego. Wcią-
gu dwuletniej swej pracy wykazał ten piec (system d-ra inż.
Nathusiusa) bardzo dobrą sprawność i produkty tego pieca
(stal miękka do fabrykacji rur marynarskich, odlewy stalo-
we, stal. pociskowa, stal tarczowa, stal pancerna, narzędzio-
wa z domieszkami Ni, Cr, Ty, Wo, Mo) były poza konkuren-
cją nietylko w ówczesnej Polsce kongresowej lecz i w Rosji.

Okupanci wywieźli z Polski piec elektryczny i dzisiaj
pracuje on na Górnym Śląsku w fabryce „Friedenshutte",
a starania fabryki o zwrot pieca dotąd nie osiągnęły pożą-
danego wyniku.

W Polsce myśl fabrykacji stali w piecu elektrycznym
wogóle, a w dzisiejszych warunkach w szczególności, nasu-
wa się sama przez się, jako może jedynie najpraktyczniejsze
rozwiązanie sprawy z następujących przyczyn:

1) Do fabrykacji elektrostali nie potrzeba wielkiej ilo-
ści surowca martenowskiego: gdy piec martenowski przy fa-
brykacji jakich takich gatunków stali musi mieć we wsa-
dzie obok 65$--60% łomu żelaznego 30%—40% surowca, piec
elektryczny bardzo dobrze da się prowadzić przy użyciu
8—12| surowca martenowskiego obok 90$ łomu żelaznego.
Jest to kwestja na dzisiaj nadzwyczaj ważna, gdyż surowca
na rynku polskim niema, zagraniczny surowiec trudno otrzy-
mać a górnośląski często zawiera miedź, która wogóle nie
da się usunąć i psuje gatunek staii,

2); Do fabrykacji elektrostali można użyć jakibądź su-
rowiec, łom żelazny zaś nawet najgorszego gatunku, z do-
wolną zawartością siarki i fosforu, byle tylko łatwo mieścił
się do pieca. Mogą tu być użyte z powodzeniem także wió-
ry surowcowe i stalowe—niezdatne do przetopienia w piecu
martenowskim.

3) Zużycie drogiego ferromanganu i ferrosilicium jest
prawie o połowę mniejsze przy wykańczaniu stali w piecu
elektrycznym, niż w piecu martenowskim.

4) Piec elektryczny pozwala fabrykować najprzedniej-
sze gatunki stali, a szczególnie zaleca się do fabrykacji ma-
terjału wojennego, stali stopowych, stali niezbędnych w prze-
myśle samochodowym i lotniczym.

5) Odlewy stalowe z pieca elektrycznego są zupełnie
ścisłe, bez dziur i wytrzymują wszelką konkurencją—w tym

względzie piec elektryczny miałby za sobą w Polsce cały
rynek.

Widzimy więc, że piec elektryczny zasadniczo roz-
wiązuje sprawę fabrykacji średnich i wyższych gatun-
ków stali w dzisiejszych warunkach w Polsce technicznie
najlepiej. Jakież są koszta produkcji? Tu można, mówić
tylko z zastrzeżeniami. O ile prąd otrzymuje się z węgla
(a tak jest w większości wypadków dotąd w Polsce), prąd
musi być drogi — w Sosnowcu kosztuje dzisiaj 3 mk. jedna
kWg. Na 1000 kg elektrostali w piecu Nathusiusa idzie
około 800 kWg przy pracy na zimnym wsadzie, czyli, cie-

800 ^ 3pło na 1 kg elektrostali kosztuje — ' = 2 mk. 40 fen.,

koszt ciepła zaś użytego do fabrykacji 1 kg stali martenow-
skiej wyniesie tylko 60 fenigów, licząc węgiel mk. 120 za
100 kg i rozchód węgla 50$ od wyprodukowanej stali. Obni-
żająco na koszt produkcji pieca elektrycznego działają: mniej-
sze zużycie ferromanganu i ferro sili cium, mniejsze zużycie
surowca, znacznie mniejszy odpał metalu w piecu oraz znacz-
nie mniejsza ilość odpadków z elektrostali w walcowni;
przyjąwszy pod uwagę wzmiankowane tu czynniki, zwła-
szcza zaś nieznaczny odpał metalu przy stosowaniu pieca
elektrostalowego (2 do 5% przy piecu elektrycznym oraz 10
do 20$ przy .piecu martenowskim t, znajdziemy jednak, że pro-
dukcja pieca elektrycznego będzie naogół droższa od pro-
dukcji pieca martenowskiego mniej więcej o 0,3 marki na
1-ym kg stali1)—należy tu jednak z jednej strony wziąć pod
uwagę, że w dzisiejszych warunkach odbiorca chętnie do-
płaci tę różnicę, byleby miał stal lepszego gatunku, dalej,
że piec elektryczny pozwala prowadzić fabrykację wtedy,
gdy piec martenowski odmówi zupełnie, z chwilą, naprzy-
kład, zatrzymania wielkiego pieca, następnie piec elektrycz-
ny jest w stanie wytworzyć takie gatunki stali, jakich piec
martenowski nie jest z natury swej w stanie wyprodukować,
że piec elektryczny pozwala zrobić przedni gatunek stali
z najgorszego gatunku łomu i surowca, gdyż jest on apara-
tem rafinacyjnym, czego od pieca rnartenowskiego wyma-
gać nie można, (np. odsiarkowania). Różnica kosztów prze-
róbki elektrostali i stali martenowskiej jest jednak dość
znaczna, i tu zachodzi pytanie, czy nie da się ta różnica usu-
nąć względnie zmniejszyć. Rozwiązanie tego zadania daje
nam sprzęgnięcie pieca martenowskiego z piecem elektrycz-
nym—jest to dzisiaj ideał pracy przy fabrykacji stali śred-
nich i wyższych gatunków, a mianowicie:

Piec martenowski najtaniej pracuje w pierwszej połowie
wytopu, gdy różnica temperatur żelaza (15°—25" 0.) i pło-
mienia (wyżej 1800° C.) jest wielka, gdy zatem ciepło prze-
nosi się względnie szybko i całkowicie na żelazo - z chwilą
roztopienia żelaza dalsze nagrzewanie jego gazem zużywa
dużo ciepła, piec elektryczny zaś naodwrót, pracuje taniej
w drugiej połowie wytopu, gdy żelazo już jest roztopione.

Spożytkować ekonomiczną część pracy pieca marte-
nowskiego, przekazując mu tylko roztapianie wsadu i rozto-
piony wsad przelewać do pieca elektrycznego dla wykończe-
nia stali—jest to zadanie, które rozwiązać można, sprzęgając
piec elektryczny z piecem martenowskim.

Przelewanie stali z pieca marlenowskiego do pieca
elektrycznego obniża jednak temperaturę stali i dlatego
musi być szybko i sprawnie przeprowadzone, do czego po-
trzebne są odpowiednie urządzenia.

Jako uzupełnienie elektrostalowni, mającej niezawod-
ne szansę powodzenia zawsze, a tembardziej przy dzisiej-
szem zapotrzebowaniu stali, należy wymienić:

1) Postawienie odpowiedniej pojemności pieca marte-
nowskiego w pobliżu pieca elektrycznego, przyczem pożą-
dane jest postawienie pieca martenowskiego obracanego.

') Dokładniejsze obliczenie podają poniżej:
1) oszczędność ferromanganu i ferrosilicium na

1-ym kg elektrostali . . 0,20 mk.
2) zmniejszony odpał metalu o 12$ . . . . . . 0,35 ,,
3) zmniejszone zużycie surowca martenowskiego 0,75 „
4) i zmniejszona ilość odcinków w walcowni . . 0,20 „

Razem . . . 1,50 mk.
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2) Postawienie żórawia elektrycznego do przelewania Na 544.
stali z pieca martenowskiego do elektrycznego i do rozlewa-
nia gotowej stali elektrycznie wykończonej.

3) Ustawienie prasy do pakietowania łomu żelaznego.
4) Urządzenie w pobliżu pieca elektrycznego laborato-

rjum chemicznego i metalograficznego.
Stalownie posiadające powyższe urządzenia nie potrze-

bują obawiać się współzawodnictwa kolosów—hut Zachodu
nawet w najgorszych czasach. W czasie przedwojennym,
gdy w całych Niemczech wielkie zakłady przemysłowe mu-
siały z powodu braku zbytu ograniczać produkcję do 4—5
dni w tygodniu — budowano nowe stalownie elektryczne,
gdyż istniejące nie nadążały pokrywać zapotrzebowań
rynku.

Hs 546.

N° 548.

N° 550.

ASEKURACJA „MIUONÓWEK"
Aby zwiększyć szansę wygrania

miljona marek
wszystkie placówki sprzedaży 4% Państwowej

Pożyczki Premjowej

ASEKURUJĄ „MILJONÓWKIu

W tym celu posiadacze „Miljouówek*'
winni niezwłocznie zgłosić się do najblii'
szej placówki i nabyć co najmniej jedną, a naj'

lepiej kilka dodatkowych „Miljonówek".

ZWIĄZKI I STOWARZYSZENIU TECHNICZNE.
Stowarzyszenie Techników w Warszawie.

Koło b. wychowańców Chnrkowskiego Instytutu Tech-
nologicznego. W sali Na 3 W czwartek 11 b. m. o godz. 7 i pół.
wiecz. odbędzie się posiedzenie, na którem prof. koi. Czesław
Grabowaki wygłosi odczyt p. t. „Znaczenie maszynoznawstwa dla
chemika-technologa".

Komitet Biblioteczny z wdzięcznością potwierdza odbiór
2-ch egzemplarzy pracy inż.-arch. Felicjana Rakiewicza, ofia-
rowanych przez autora Bibljoteoe Stowarzyszenia Techników
i Kołu Architektów.

Delegacja Kót i Wydziałów rozpoczęła posiedzenia, któ-
re odbywać się będą co drugą środę o 8-ej godzinie wieczorem.
Pierwsze posiedzenie powakacyjne odbyło się w d. 27 b. m.

Wydział Pośrednictwa Pracy.
(Czynny w dni powszednie od godz. 10-ej do 2-ej po poł.

W poniedziałki, środy i piątki od godz. 7-ej do 8'/2 wiecz.).

Posady wakujące.
•Ns 504. Wakuje posada kustosza przy zarządzie gmachów i pla-

ców państwowych w Warszawie. Wymagane jest wyż-
sze wykształcenie techniczno budowlane,

Ns 510. Przedsiębiorstwo robót inżynieryjno-budowlanych po-
szukuje rutynowanych, samodzielnych: budowniczego,
inżyniera i technika, gruntownie obznajmionych z ro-
botami budowlanemi, oraz ustrojami żelbetowemi.

Przy urzędzie architekta powiatowego wakuje posada
technika-sekretarza. Kandydat musi być teclmikiem
budowlanym, obznąjmionym z robotami kancelaryjne-
mi i zestawieniem kosztorysów.
Do biura technicznego potrzebny jest początkujący
technik lub praktykant, umiejący rysować.
Poszukiwany jest inżynier, jako doradca techniczny,
obeznany z fabrykacją drobnych wyrobów metalowych
do elektryczności.
Potrzebni w Rejonowym Zarządzie Kwaterunkowo-
Budowlanym w Siedlcach: L) inżynier-budowniczy, ja-
ko kierownik, 2) inżynier-budowniczy (architekt) jako
starszy referent, 3) technik budowlany, jako młodszy
referent i 4) technik budowlany do robót budowlanych.
Poszukiwany jest inżynier-mechanik, obeznany z go-
spodarką parową, z doświadczeniem fabrycznem, do fa-
bryki chemicznej na prowincji, w charakterze zastęp-
cy dyrektora technicznego.
Do Państwowego Biura Odbudowy potrzebne są na-
stępujące siły: 1) 2-ch techników budowlanych, 2) se-
kretarz-rysownik ewentualnie sekretarka rysowniczka,
3) 2-ch kierowników państwowych składnic materja-
łów budowlanych.
Poszukuje się inżynierów różnych specjalności do tło-
maczeń technicznych z angielskiego na polski.
Potrzebni: technik budowlany i kreślarz rysownik.
Poszukiwany technik konstruktor do fabryki urządzeń
wentylacyjnych.
Potrzebny rysownik gruntownie znający rysunek tech-
niczny i obznajmiony z naj prostsze mi obliczeniami
technicznemi. Konieczna kilkoletnia praktyka w fa-
brykach mechanicznych.
Potrzebny zdolny inżynier-mechnik, obeznany z robo-
tami kotlarskietni, żeUiznemi na stanowisko szefa biu-
ra konstrukcyjnego w Wojsk. Zakł. Przemysłowym.
Poszukiwany inżynier-mechanik ewentualnie technik-
mechanik do spi'aw techniczno sanitarnych (pralnie,
kamery dezynfekcyjne i t. p.) warunki od umowy.
Do wielkich zakładów przemysłowych poszukują:
1) młodego inżyniera chemika do suszarni, 2) inżynie-
ra konstruktora, specjalność roboty żelbetowe, 3) inży-
niera ewentualnie technika-ceramika do zarządzania
cegielnią.

Poszukujący pracy. i
•Ns 309. Inżynier-elektrotechnik z praktyką montera na kopal-

ni, następnie inżyniera ruchu.
K& 311. Inżynier komunikacji poszukuje posady biurowej w War-

szawie, lub kierownika budowy, mostów, dróg żela-
znych i bitych.

N° 313. Chemik-metalurg z 20-letnią praktyką w hutach żela-
znych, jako szef odlewni żelaza, bessemerowni, odlew-
ni stali fasonowej poszukuje odpowiedniej posady.

•Ns 315. Inżynier-mechanik z praktyką przy budowie statków
parowych, kierownik warsztatów mechanicznych.

JNfi 317. Inżynier-metalurg poszukuje stanowiska konstruktora
pieców, generatorów, kierownika zakładów metalur-
gicznych lub zawiadowcy laboratorjum.

JSIś 319. Inżynier z praktyką w dziedzinie metalurgji stali, że-
laza (piece martenowskie) walcownictwa żelaza han-
dlowego, specjalnie rur mannesmauowskich ciągnio-
nych bez szwu oraz z pewną znajomością metalurgji
miedzi poszukuje odpowiedniego stanowiska.

JSls 321. Inżynier-mechanik b. nauczyciel matematyki, asystent
politechniki, chętnie obejmie posadę w przedsiębior-
stwie przemysłowo-handlowem, .ewentualnie w war-
sztatach mechanicznych lub biurze konstrukcyjnym.
Odpowiedzialny majątkowo.

,N° 552.

M 554.

N° 556.

j\» 558.
Na 560.

N° 562.

No 564

N2 566

Ne568
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Austrjaekie Zakłady Dynamomaszyn T. A
(Oesterrdf namowerke A. G.)

W k d e n 3C, I-jJ*xeiilmi~ggei:'str-.

IM

Fabrykacje motorów J^SSkfNlu Wydajność d o 1 5 **• S.
o stałjm i zmiennym ^ K ^ S ^ Szybka dostawa,

prądzie. €fP| |p*^ Najniższe ceny.
Kosztorysy na żądanie. 481
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Zakłady Mechaniczne i Odlewnia

W KIELCACH.
ODDZIAŁ W WARSZAWIE

Bracka 5, telefon 7-41,
Rury i fasony wodociągowe, kanalizacyjne i zlc
wowe. Odlewy sanitarne, kuchenne, rolnicze.
Pompy Abisyńskie, Diafragma, Kalifornijskie,
Letestu. "Windy do ciężarów. Przystawki do stu'

dzie% Lewary. Wagoniki. Transmisje. 401

LOKOMOBILE, TORFIARKI
DOSTARCZA

FABRYKA MASZYN F. OSENBERG
BERLIN - LICHTENBERG 7.

490

REKTYFIKACJA
do sprzedania w dobrym stanie.

Wiadomosi."
Zakład Kotlarsko - Mechaniczny W. Ropelow-

skiego w Koninie (z. Kaliska). 493

J O H N w ŁODZI j
BIURO WARSZAWSKIE—JEROZOLIMSKA 65. Telef. 12-24.

a a P Ę D N I E • n
D ODLEWY ŻELIWNE •
WYGŁADZIARKI I WALCE DO NICH
• KOTŁY STREBELA.

FHBRYKH IHHSZYH

BRANDEL, WITOSZYŃSKI i S-ka
Warszawa — Praga — Grochowska 37/39.

Turbiny parowe.
Pompy odśrodkowe turbinowe

Wydawca Feliks Kncharzewski. ;Eedaktor odp. Stefan Twardowski.

189
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